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jakaś rzeczywistość materialna sama w sobie może posiadać róż­
nice ontyczne, które zasadniczo będąc wyjęte spod możliwości 
jakiejś definicji operatywnej, nie mogą być poddane fizycznemu 
badaniu. Otóż takie dwa byty materialne, choć ontycznie róż­
niące się między sobą, byłyby między sobą jednak fizycznie 
identyczne, a zatem w ich działaniu występowałby determinizm 
ontyczny a najwyżej indeterminizm fizyczny. Bo oto niektórzy 
z współczesnych fizyków i to zdobywców nagrody Nobla, jak 
Einstein, Schrödinger zaczynają skłaniać się do uznania pełnego, 
a więc i fizycznego determinizmu nawet w  mikrokosmosie (por. 
art. Einsteina Einleitende Bemerkungen Über Grundbegriffe, 
wyd. 1953 w dziele zbiorowym ku czci Ludwika de Broglie).

W ten sposób przyczynowość, która cieszy się bezwzględną 
powszechnością w dziedzinie metafizyki zaczyna nabierać zna­
czenia również w dziedzinie fizyki.

Ks. LECH KACZMAREK — Poznań

PSYCHOLOGIA GŁĘBI, JEJ PRAWDY I BŁĘDY

Wśród licznych kierunków myślowych X X  wieku psychologia 
głębi (Tiefenpsychologie) wysuwająca na pierwszy plan w  życiu 
człowieka podświadomość —  zajęła swe poczesne miejsce nie 
tylko w  świecie lekarskim, ale i wśród teoretyków psychologii. 
Do dziś dnia nie przestała być poniekąd kierunkiem modnym, 
dynamicznym i głośnym. Prócz behawioryzmu i tzw. psycho­
logii obiektywnej I. Pawłowa —  psychologia głębinowa, którą 
reprezentują głównie Freud, Adler i Jung wniosła w dziedzinę 
psychologii zarówno teoretycznej, jak i stosowanej swoisty fer­
ment i sui generis naukową rewolucję, przynosząc nauce ko­
rzyści i szkody.

Przeciwko matematyzowaniu psychologii wypowiadał się 
w swoim czasie nie tylko Brentano, kładąc podwaliny pod tzw. 
szkołę wiirzburską. Również i psychologia głębi (Tiefenpsycho­
logie) akcentując ważność podświadomych procesów psychicz­
nych, była poniekąd ciosem wymierzonym przeciwko psycho- 
fizyce i psychofizjologii.

Psychologia głębi zdawała się być bliższą życia niż psycho- 
fizyka i bez wątpienia szereg zagadnień ukazywała w nowym 
świetle. Podobnie jak behawioryzm i psychologia obiektywna 
Pawłowa ukazywała novia remedia malis, przynosiła niejedną 
niewątpliwą korzyść psychoterapii, a mimo to nie ustrzegła się 
poważnych i jaskrawych błędów i wypaczeń nie tylko filozo-
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ficznych. Była jednak hamulcem historycznym w procesie ma- 
terialistycznego deterministycznego i wyłącznie psychometrycz- 
nego pojmowania bogactwa zjawisk psychicznych.

Podobnie jak formizm był w swoim czasie reakcją na asocja- 
cjonizm w psychologii, tak psychologia głębi, chociaż w zasadzie 
zaprzeczająca istnieniu duszy i wolnej woli człowieka, walczyła 
z uproszczonym wejrzeniem wielu psychologów na strukturę 
życia psychicznego.

Psychologia głębi jest kierunkiem naukowym wielonurtowym. 
W wielkiej trójcy poglądów oprócz freudyzmu wymienić należy 
psychologię indywidualną Adolfa Adlera. Metoda Adlera jest 
nie tyle analityczna co syntetyczna, psychologiczna. Freud szu­
kał p r z y c z y n  nerwic, Adler bada c e lo w o ś ć  ich i upatruje 
ją w ustosunkowaniu się jednostki do społeczeństwa.

Dodatnią cechą psychologii indywidualnej jest m. in. wyka­
zanie przerostów i przejaskrawień freudyzmu, panseksualizmu 
Freuda.

Niemniej jednak i psychologia indywidualna podobnie jak 
psychoanaliza Freuda jest doktryną przejaskrawioną, jedno­
stronną, zaś podstawowe punkty wyjścia i zasady filozoficzne 
Adlera stoją podobnie jak u Freuda w jawnej sprzeczności z teiz­
mem w ogóle.

W przeciwieństwie do Freuda, akcentującego biologiczne pod­
stawy psychoterapii i Adlera podkreślającego społeczne faktory 
leczenia chorób psychicznych — szwajcarski psychiatra w Zü­
richs. K. G. Jung (ur. 1876) autor wielu cennych prac takich 
jak Psychologie und Religion (1937), Das Unbewuste im norma­
len und kranken Seelenleben (1917) stał się niejako metafizy­
kiem psychologii głębi, a lekarstwa na psychonerwice szuka 
w głębokich psychologicznych wartościach religii, której jednak 
odmawia wszelkiej obiektywnej wartości i prawdy.

U podstaw psychonerwic leżą, zdaniem Junga, nie tylko 
czynniki endogenne podświadome, ale pewne wpływy tzw. spo­
łecznej podświadomości, na którą składają się stare jak świat 
elementy psychiczne i przeżycia, leżące u podstaw duszy ludz­
kiej w ogóle (teoria archetypów).

Jung niezwykle zasłużony w dziedzinie typologii dzieli ludzi 
na intro i extrawertyków.

Kompleksenpsy ekologie Junga pojmuje religię jako pochodną 
formę libido; stanowi to bez wątpienia poważny błąd tej teorii 
i jest stawianiem rzeczy na opak.

Uderza również w teorii Junga bezceremonialne stawianie na 
równi chrześcijaństwa z kultem Mitry czy Adoniza.
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Zasługą Junga pozostają jego ciekawe badania w dziedzinie 
typologii, ale i jego sprzeciw skierowany przeciwko racjonaliz­
mowi.

Podkreślenie potrzeby wtórnego wychowania i samowyzwa­
lenia, wykazanie zawiłości psychicznego życia człowieka —  sta­
nowią niewątpliwie sukcesy psychologii kompleksów Junga.

Ks. WŁODZIMIERZ SEDLAK — Radom

HILEMORFIZM A FIZYKALNA BUDOWA ATOMU

Przyjmując teorię hilemorfizmu jako znaną nie ma potrzeby 
jej tutaj wykładać. Natomiast przejrzeć należy stan dzisiejszy 
atomistyki. Mimo sformułowania nowszej mechaniki kwantów 
przez Heisenberga i Schroedingera, dopasowanie teorii względ­
ności Einsteina do mechaniki kwantów przez Diraca, rozbicie 
jądra atomowego przez Hahna i Strassmanna bilans teoretycz­
nego rozwiązania problemów atomistyki wyraża się nastrojami 
minorowymi. Atomistyka idzie raczej po linii triumfu człowieka- 
eksperymentatora jak sztuczna promieniotwórczość, odkryć'e 
tramsuranów, dowolna rekombinacja cząstek elementarnych, przy­
spieszanie ich do niezwykłych energii, uchwycenie procesu ter­
mojądrowego, odkrycie antycząsteczek, próby nad syntezą anty- 
pierwiastków.

O ile XIX wiek doszedł na podstawie swych badań do sfor­
mułowania jakiegoś finału powszechnego ładu i unitarnego sy­
stemu wszechświata, to XX wiek przechodzi fazę burzliwego 
dojrzewania w fizyce. Istotne teorie i pojęcia napotykały na 
konieczność porobienia odstępstw; jądro atomowe choć poncsi 
odpowiedzialność za ciężar atomowy i związane z tym, właści­
wości pierwiastków chemicznych okazało się, że przy różnej ma­
sie nie zmienia czasami właściwości chemicznych (izotopy). I od­
wrotnie znów przy tym samym ciężarze jądra stwierdza się różne 
właściwości (izobary). Wreszcie w zjawisku izomerii przy tej 
samej liczbie protonów i neutronów w jądrze stwierdza się od­
miennie właściwości fizyczne np. para- i orto-wodór. Rozpad 
niektórych mezonów nie mieści się już w prawie zachowania 
energii. Należało zrobić ustępstwo w fundamentalnym prawie 
fizyki na razie przynajmniej dla niezmiernie krótkich okresów 
czasu.

Chociaż model Bohra przestał być aktualny i wystarczający, 
to jednak szukanie przestrzennego rozwiązania materii nie idzie 
po linii atomu jako całości. Szuka się gwałtownie raczej modelu


